
Andżelika Konieczna kl. II, rok 2003 
PTASIE POGAWĘDKI  
Bocian: Dokąd to się wybierasz pani Jaskółeczko?  
Jaskółka: Lecę do Polski do domu nad rzeczką.  
Bocian: Ja też do Polski w sremskie strony wracam. Lecę przez Kraków, drogę sobie 
skracam. 
Jaskółka: To w jednym kierunku boćku lecimy, bo my nad Wartą właśnie się gnieździmy. 
Bocian: Oj, zobacz z boku ktoś tu nadlatuje. 
Jaskółka: To stary druh żuraw do nas się kieruje.  
Żuraw: Dzień dobry państwu. Właśnie się zgubiłem. Czy na trasę do Polski dobrze trafiłem?  
Bocian: Dobrze, kle, kle, dobrze pan trafił. 
Żuraw: Bo ja do Polski lecę w stronę Wielkopolski. 
Jaskółka: A wy żurawiu mnie nie poznajecie? 
Żuraw: Właśnie od początku nad tym myślałem, że panią nad Wartą w Śremie poznałem.  
Bocian: Jakie to szczęście, że razem lecimy. Teraz, bez przygód do Polski trafimy. 
Żuraw: W Polsce niedługo wiosna już nastąpi zazielenią się drzewa, pola, lasy, łąki. 
Razem: Ale prawdziwa wiosna wtedy dopiero będzie, Gdy do Polski Jaskółka, bocian i żuraw 
przybędzie. 


